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Demonstracja komunistyczna w Warszawie.
WWRSZAWA. 14. Wczoraj przed południem 

tluin bezrobotnych, .podburzonych’ przez komu<- 
nistów w ilości około tysiąca ludzi usiłował wc 
drzeć’ sic do biura państwowego urzędu pracy, a 
następnie do iministerjuto pracy przy placu Dąb­

rowskiego, wezwana policja konna przywróciła po 
rządek rozproszywszy demonstrantów. 'Cz'e”*tj por 
licjanci zostali ranni.. Siedemdziesięciu podżega-, 
czy kcwnunistycznych .'wstało aresztowanych.

tllency skarżą się oa czed)ów, Iż ki) prześladują
MONACHIUM. 14. Gazety tutesze donoszą siwa w Czechach dokonane są przez Niemców,

żc nauczyciele w szkołach czeskich na pogranih Wreszcie oslrzegają ludność m ejscową przed tu­
czu bawarskuim opowiadają dzieciom, łada rystatoi bawarskimi, którzy rzekomo zajmują się
dzień Raw ar ja będzie przyłączoną do Czechos’o^ szpiegostwem. — *A' co Niemcy opowiadają o Pob
wacji. w szkołach wojskowych nauczyciele twier lakach? (zapyt. red. Gazety Kaliskiej"),
dzą, żc wszystkie zbrodnie, kradzieże i prze,stępi-

Tajemnicze dwie słowy ludzkie w kloace.
PIOTR KU W. 14. Cały Piotrków poruszony 

jesl krwawą zagadka domu przy ul. Polnej pod 
numerem 23-cim,

W duinu. tym mianowicie podczas gruntów  
nego remontu znaleziono w dole kloacznym tajenih 
niczą skrzynkę obitą blachą. . . .

W obecności policji otworzono, a właściwie
rozłupano toporem- skrzynkę, w której ku przej-
rażeniu zgromadzonych ujrzano dwie głowy ludz(- 
kie.

Cbydwie znajdowały się w stanie całkowitej 
go rozkładu, jedna z nich lepiej zachowana, pos a 
dala bujne włosy kobiece.

Skrzynkę z tajemniczemu' głowami odesłano 
do prosektorium miejskiego, gdzje po zbadaniu 
ich okazało się. iż jedna £k>wa rzeczywiście nale­
ży do (mężczyzny, — druga do kobiety.

Poza tein lekarze orzekli, ii głowy te musiały, 
być odcięte od swjychr tułowiów toporem, żad­
nych inny cli śladów po ranach ciętych czy kluf- 
tych na głowach' nie znalezjiono. •

Tajemnicze głowy na’etżały do starszych osób 
mających mniej więcej po lat pięćdzies ąt i mu­
siały leżeć w kloace przynajmniej rok.

Na tetmąt owych głów zaczęły krążyć po
Piotrkowie najprzeróżniejsze wersje, z któryćh jed 
na acz nie posiadała możliwości prawdopodobjeń 
stwa. znalazła jednak wielu zwolenników.

Mianowicie w dolmu, sąsiadującym z tym w 
którymi! znaleziono owe tajemnicze głowy powief- 
siło się roku zeszłego dwoje małżonków' Si;ewierh 
skich i oni to podobno mieli włóczyć się po pół­
nocy ulicą Polną, stukając w okna, lub drzwi; 
a naw et straszyć swy|m potępieńczym jękiem 
dawnych swych sąsiadów w-ich własnych imies»- 
kaniacb

Po paru miesiącach Siewierscy-upiory gdzieś 
zniknęli a po (mieście rozeszła się znów z ust 
do ust w tajemnicy podawana wiadomość, iż unie­
szkodliwiono upiory przez ucięcie i'm głów, co poi- 
dobno jest najskuteczniejszym, w tym wypadku 
środkieto.

Policja wobec tego zarządziła ekshumację 
zwłok małżonków Siewierskich. ..

Przeprowadzona ekshumacja wykazała, iz 
małżonkowie Siewierscy nie mają bynajmniej 
głów obciętych,, wobec czego krwawa zagadką 
głów z ulicy Polnej dotychczas nie została rózwiąh 
zana.

Ponieważ w Piotrkowie w ubiegłym roku nie 
popełniono żadnego morderstwa przez ucięcie 
głów toporem, .zachodzi podejrzeniie, iż owe głph 
wy musiały zostać przywiezione do Piotrkowa j 
tato dopiero wrzucone do dołu kioacznego.

Energicznie prowadzone dochodzenie 
dało na razie pożytywnycłf rezultatów.

nfe

Kryzys węglowy w Hnglil-
LONDYN. 14. Przedstawiciele górników na 

Konferencji wczorajszej z właścicielami kopalń 
węgla oświadczyli, że nie imogą prowadzić dal­
szych pertraktacji, o ile nie będą mieli zapiewhio;- 
nego minimum płacy, które wystarczyłoby im na1 
utrzymanie.

Zamad) na konsulat tapońskl w Szanghaju.
TOKIÓ, 14. Wczoraj na konsulat japoński w 

Szanghaju rzucono bombę. Panuje^ ogólne prze­
konanie że zamachu dokonali chińczycy, czemu 
tc  swej strony chińczycy energicznie protestują.

Zamęt w Pehinle.
PARYŻ’ 14. Agencja HavaSo donosi z Pjeh 

kinu że Tuarłczjdszuj uciekł w sobotę do czgści 
m iasta zajętej przez ambasady zagraniczne I 
zabrał ze sobą wszystkie ważniejsze papiery. —- 
poczęto ogłosił, że ..za wszystkie rozporządzenia 
wydane poił czas jego nieobecności hie przyjm uj 
je  żadnej odpowiedzialności.

10 milionów dolarów.
WARSZAWA, 14. Ministerstwo skarbu otrzy­

mało telegraficzne zawiadomienie z Nowego Jorku 
od firmy {„Dillon and Co", że sprzedaż obligacji

Sierwszej transzy pożyczki polskiej w Stanach 
jednoczonych ostatecznie i definitywnie ukończono.

Pierwsza transza pożyczki t.zw. dillonowskiej 
wynosiła, jak wiadomo 35 m iljonów dolarów. Po­
nieważ dotychczas z pierwszej transzy skarb polski

erL e k a r z  - D-ta  H e n r y k  S O L N I  K
Wrocławska 20, dom Oppenheima. 
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otrzymał niewiele ponad 25 miljoriów dolarów 
więc ukończenie sprzedaży pierwszej partji poży­
czki da rządowi polskiemu około 10 miljonów 
dolarów.

W związku z depeszą firmy „Dillon and Co." 
wyjechał w sobotę do Berlina dyrektor departa­
mentu prezydialnego min. skarbu p. Wojtkiewicz.

Prezes Banku Polskiego p. St. Karpiński po­
twierdza, że istotnie rokowania z f. „Dillon and Co." 
w sprawie wypłaty reszty I transzy pożyczki są 
na dobrej drodze.

Prezydent ministrów Skrzyński przyjechał 
do Pragi.

PRAGA, 14. Wczoraj po południu przyjechał 
do Pragi polski prezydent ministrów Skrzyński. 
Na dworcu premjera przywitali przedstawiciele 
władz czeskosłowackich oraz cały skład poselstwa 
polskiego|z posłem Lasockim na czele Zaraz po 
przyjeżdzie p. Skrzyński^ składał oficjalne wizyty. 
Wieczorom na jego cześć odbyło się galowe przed­
stawienie w teatrze Opery

Za bunt w Salonika^.
ATENY, 14. Wczoraj odbył się sąd wojenny 

nad sprawcami niedzielnego buntu w Salonikach. 
Dwaj główni przywódcy skazani zostali na śmiarć, 
reszta oskarżonych na długoletnie ciężkie więzienie.

Ameryka cóce wina.
NOWY JORK, 14. Władze stanu Nowy Jork 

obradowały w dniu wczorajszym nad złagodzeniem  
prawa prohibicyjnego. Omawiano przedewszystkiem

projekt pozwolenia na sprzedaż wina. Prawdopo­
dobnie projekt ten zostanie przegłosowany. Bę­
dzie to pierwszy wyłom w prawie prohibicyjnem 
Stanów Zjednoczonych.

Rozpotzęde procesu fuksa.
WARSZAWA, 14. O godz. 11 m. 15 rano 

rozpoczęła się rozprawa, przyczem przewodniczący 
sprawdził listę oskarżonych i świadków, której od­
czytywanie zajęło pół godziny.

Nie stawili się z pośród świadków minister 
Zeligowsk', poseł Thugutt, dr. Tad. Fafius, dr. Fla- 
um, dr. Wizel, adw. Kwiatkowski i kilku innych.

O godz. 12-ej w poł zgłaszane są wnioski 
stron co do niestawiennictwa świadków i możności 
rozpoznania sprawy.

Dźwlua grozi wylewem.
WILNO, 14. Z pogranicza donoszą, że Dźwi- 

na wraz z dopływami przybrała niebezpiecznie. 
W okolicy Grogorowicz wody zerwały dwa duże 
mosty i 4 małe mostki.

Oszczędzać, Oszczędzać! woła Ryków.
MOSKWA, 14. Wczoraj nastąpiło tutaj ot­

warcie drugiej sesji centralnego komitetu Wyko­
nawczego. Sesję otworzył Ryków, który wskazywał 
na pasywny bilans sowieckiego państwa i nawoły­
wał obywateli do jaknajdalej idących oszczędności.

Obcfyid 3-go IBaja W i k  sftromny
WARSZAWA, 14 Obchód święta 3-go Maja 

będzie w roku bieżącym b. skromny i w myśl okól­
nika M. S. Wewn., rozesłanego do wojewodów na 
zasadzie uchwały Rady ministrów, ograniczy się do:

1) uroczystych nabożeństw z udziałem przed­
stawicieli władz;

2) rewji oddziałów wojskowych i policyjnych:
3) okolicznościowych odczytów i pogadanek 

o 3-im Maju (o charakterze oświatowym).



Dladoowśd nKtcorológluiw.
BERLIN, 14 Wczoraj barometr wskazywał 

761,2 m.m., termometr w południe -j- 7/0*, wieczo­
rem o godz. 9-ej 4- 13°. Zapowiedź pogody na 
dzisiaj: z rana chłodno, w południe cieplej—sucho.
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t.W i Giełda zbożowa-
BERLIN 14,4. Na wczorajszej giełdzie zbożo­

wej płacono za metr w markach złotych: Pszenica 
28.—, na maj —.—, na lipiec —.—, żyto 17,20, 
na maj 19.45, na lipiec 19.70, jęczmień browar­
ny 19.—, na paszę 16.—, owies 20.29, na mej 19.90, 
mąka pszenna 39.—, żytnia 25.50, otręby pszenne

11.—.żytnie 11.25, wyka 24.—, saradefa 34.—, łu­
bin niebieski 11.75, żółty 14.50, płatki kartoflane 
16.50, kartofle białe 1.50, czerwone 1.70. Tenden­
cja mocna.

Dolar w Barszawle.
WARSZAWA, 14.4. Wczoraj od rana kurs dola­

ra w obrotach międzybankowych wynosił 9.— zł. 
Bank Polski kupował wczoraj dolary po kursie 9.—.

Giełda pieniężna.
ZURYCH, 14.4. Paryż 17.95, Londyn 25.T94, 

Nowy Jork 5.18.2, Berlin 73.10.

Z chaosu greckiego.
W ybór Prezydenta Republiki greckiej odbywał 

Się w okolicznościach dość niezwykłych: zaspokoję 
nie bowiem ogólnej ciekawości nie polegało nia 
odpowiedzi na pytaiue: kto będzie wybrany, gdyż 
odpowiedni prognostyk m ożna było postawić bez 
obawy, żc zaprzeczą imu wypadki — bo w istocie 
chodziło tylko o to, jak  odbędą się wybory.

Dymisja generała Kiinciurjotisa była zupełną 
niespodzianką dla świata politycznego. OkołicżF 
ność ta stanowiła poniekąd dla pretn jęra Paio- 
galosa okoliczność łagodzącą: dykta o r Grecji zna­
lazł się w. obliczu sytuacji,, w której tiie pozostawa 
ło (mu. jako szefowi rządu sprawującemu władzę 
[wykonawczą nic innego, jak  rozpisać nowe wybo)- 
ry  na stanowisko Prezydenta; Republiki.

Byłoby jednak naiwnością sądzić, _żc człop 
Kviek sprawujący obecnie bez żadnej kontroli piarj- 
lam entaruej rządy w  Grecji, nie ponosi żadnej 
odpowiedzialności za dymisję Prezydenta Repu­
bliki, Motywy dylinisji gen. Kundurjotisa nie są 
urzędowo znane.. N ie ulega jednak wątpliwości 
że spowodował ją  zatarg z szefe(m gabinetu, któfi. 
ry  chciał ukrywać swoje niekonstytucyjne dziaj-. 
łania pod płaszczykiem legalności, przyczeui. 
płaszczykiem tym — a raczej kozłem ofiarnym ' 
— m iał być nie kto inny, jak  Prezydent Republi­
ki, Być może. że generał Pangalos n e był powiaj- 
dojmiony. o decyzji Prezydenta bezpośrednio — 
przed tym faktem, być może również, ze dymisja 
la  była dlań w danej chwili — niewygodna. Tcdj- 
nakże stoi ona w związku przyczynowym z po­
stępowaniem szefa rządu, którego metody n e  mo­
gą być Uznane za zgodne z ustrojem republikair 
skilni. za któregoj odporę uważa się generała P  ,n 
galoSa, - „ja, .

Ma leży tutaj zaznaczyć, że rządy dyktatorskie 
w e Włoszech i Hiszpanji. z jednej, a Grecji z 
drugiej strony różnią się od siebie ząsadniczo 
okolicznością, że w pier\yszvm w ypadku mamy do 
czynienia z iraonarchją. wWlrugim —  z republiką. 
rAni konstytucja hiszpańska z 1576 r. ani statut 
włoski z r. 1848 nie zostały naruszone przez gen. 
Prim a de Riverę i Mussoliniego, podczas gdy dy­
ktatura grecka nie da się usprawiedliwić z punk­
tu widzenia porządku prawnego.

Dymisja a dm. Kundurjotisa była protestem: 
przeciwko temu naruszeniu prawa. Ze Prezydent 
Republiki nie zaznaczył tego wyraźnie w mos­
ty w ach swego ustąpienia, spowodowanego rzekomo 
przez nadwątlenie zdrowia, świadczy to tylko o 
chwalebnelm dążeniu do nieumniejszania autory­
t e t u  rządu greckiego zagranicą.

W dniu 13 kwietnia r.b. Sąd Okręgowy w Ka­
liszu, w składzie Przewodniczący wiceprezes Z. 
Kaczkowski, Sędziowie: H. Drescher, 1. Weiss, 
Podprokurator A. Kijewski i p. o. sekretarza apl. 
St. Frenkiel przystąpił do rozpatrywania głośnej 
już sprawy o nadużycia w miejscowym Urzędzie 
Skarbowym podatków i opłat skarbowych. Lawę 
oskarżonych zajęli: Tadeusz Paluszkiewicz, Józef 
Wańkowski, Jan Rudowicz, Marjan Sobański i Sta­
nisław Pałęcki byli sekwestratorzy Urzędu Skar­
bowego pod zarzutem przywłaszczenia kwot z 
ściąganych podatków i dokonania fałszów w księ­
gach bierczychi P. Wacław Kononowicz, b. naczelnik 
Urzędu pod zarzutem bezczynności władzy przez 
nieroztaczenie kontroli nad podwładnymi urzędni­
kami i niedoniesienia odnośnej władzy o wykry­
tych nadużyciach. Prokuratorja Rzplitej wytoczyła 
w imieniu Skarbu Państwa powództwo cywilne, 
żądając zasądzenia od oskarżonych zdefraudowa- 
nych sum. Powództwo to popiera delegowany w 
tym celu radca Prokuratorji p. Bartkiewicz. Obro­
nę oskarżonych wnoszą: P. Kononowicza — adw. Z.

W  tych warunkach' wynik głosowania ludo 
.wego nic mógł budzić żadnych wątpliwości, teini- 
,bardziej, żc gen. Pangalos uczynił wszystko aby 
1 uniejmożiiwić niewygodne mu* kandydatury. Bądź 
J o  ograniczenia dotyczące wielu kandydatów, bądź 
to ustawy skierowane przeciwko byłym członkom 
rodziny panującej, bądź to wreszcie inne zarzą 
dzenia wyborcze, czasem najbardziej nie/spodzie 
wane, miały zapewnić dyktatorowi zwycięstwo.

Zresztą imało który z greckich mężów, stanu 
kwapił się z wystawieniem swej kandydatury. Pan 
Penizelps był oczywiście zgóry wykluczony dla 

■ łatwo zrozum iałych powodów, P, Zańnis. szcze­
ry: demokrata, którem u pod względem osobisteł- 
go presligc‘u nikt chyba w, Grecji nie dorównuje 
do ostatniej chwili bronił się energicznie prze­
ciwko przyjęciu kandydatury. Mikołaj Politis, wy, 
bilny prawnik, znany zwłaszcza na  terenie Ligi 
Narodów, został wyciimmywany jako wenizęjolista 
P. Demerlzis'odżegnywał się od kandydatury, któ­
rą  rmu zaproponowali coprąwdą tylko jego przy­
jaciele polityczni.. Jeżeli się zważyło, źe wszys­
cy główni osobiści rywale gen. Pangalosa usunęli' 
się łub byli usunięci drogą ogranicz,eń wyborczych 
albo też przebywają na wygnaniu, że prasa pod­
dana jest cenzurze prewencyjnej — wszelkie wąt­
pliwości co do osoby następcy ad|in..Kundurjoti­
sa można było uznać za ostatecznie rozwiane. 
Nikt też nie zdziwi się. że za kandydaturą gene­
ra ła  Pangalosa oddało swe głosy przy pierwszem 
głosowaniu 90 proc. wyborców.

Do niedawna nie wiedzieliśmy; jeszcze co- 
praw da jak się odbywały wybory t.j. czy bezpoś­
r e d n i  nacisk został wywarty na glosujących. Zdar 
je się jednak, że urywkowe wiadomości, jakie po 
siadamy i nu tę sprawę rzucaj ją  światło: w 2d 
okręgach wybory zostały odłożone nu tydzień. 
DlaczegoV Ponieważ „nastrój ludności nie dawał 
dostatecznych .gw arancji co do swobody gloso­
wania”, Zwykły wybieg do którego często ucieka­
ją się rządzący w stosunku do tych okręgów wy, 
borc/Ych w których nie są pewni zwycięstwa.

W świetle powyższych rozważań wybory grec 
kie przedstawiają się jako nowy etap w konsoli­
dacji władzy, gen. Pangalosa. który od chwili za­
m achu stanu z dnia 24 c zerwca 1925 roku zdąża 
konsekwentnie do uzyskania wyłącznego wpływu 
na bieg spraw państwowych.

NTie wchodzimy tu oczywiście w ocenę mery 
tor cez na polityki generała — dyktatora, stw ier­
dzić jednak musimy fakt niezaprzeczony, że o 
ile naskutek ostatnich wypadków władza grecka 
w/irnocnila się nawewnątrz, skupiając się jeszcze 
bard J e j  .w jednym r ę k u .  o tyle nazewnątrz złudzę 
nie co do legalności i demokratyczności tej w ła­
dzy rozwiało się ostatecznie.

J J S.

i wydarcia noty z innego kwitarjusza. Stanisław 
Pałęcki do winy nią przyznał się i wyjaśnił, iż i  
ciągniętych od płatników kwot nie wpłacił w swoim 
czasie do kasy Skarbowej, gdyż zaginął mu kwi- 
tarjusz i /tie wiedział jaką sumę ma spłacić. Jak 
się potem okazało kwitarjusz skradł mu Sobański, 
który dokonał szeregu nadużyć, skorzystawszy 
z tego kwitarjusza.- Marjan Sobański przyznał się 
do winy przywłaszczenia 1625 zł, 63 gr., oraz sfał­
szowania wpisów w księgach bierczych i zniszczenia 
wykazu płatników. Wyjaśnił, te  wszystkich tych 
przestępstw dopuścił się wspólnie z osk. Pełęckim. 
Natomiast osk. Sobański nie przyznał się do winy I 
sfałszowania na kwicie podpisu osk. Pałęckiego, I 
wyjaśniając, że kwit ten istotnie tym nazwiskiem,, 
podpisywał, lecz za wiedzą i upoważnieniem Pa- 'u 
łęckiego. P, Wacław Kononowicz nie przyznał się do j 
winy bezczynności władzy przez nieroztaczanie , 
kontroli nad kwitarjuszami i niedoniesienie odpo- | 
wiedniej władzy o wykrytych nadużyciach. Nastę- | 
pnie po zaprzysiężeniu świadków Sąd przystąpił do '• 
badania osk. Po złożeniu przez nich zeznań, od­
czytaniu całego szeregu protokułów oględzin do­
wodów rzeczowych i wysłuchaniu głosów podpro­
kuratora, radcy Prokuratorji Generalnej i obrońców 
wydał po kilkugodzinnej naradzie o godz 2 w nocy 
w y r o k . Mocą wyroku tego skazani zostali: 
T a d e u s z  P a lu s z k ie w io z  I J ó z e f  W ań- 
k o w s k i  p o  d w a  la ła  w ię z ie n ia  (d. p.) z  
z a l ic z e n ie m  a r e s z t u  p r e w e n c y j n e g o ,  
J a n  R u d o w io z , M a rja n  S o b a ń s k i i S t a ­
n is ła w  P a łę c k i  p o  U  r o k u  w ię z ie n ia  (d. p.) 
z  z a l ic z e n ie m  a r e s z t u  p r e u r e n o y jn e g o ,  
w s z y s t k ic h  z  p o z b a w ie n ie m  p r a w  p r z e -  
w id z ia n y c h  w  a r t .  2 8  i 3 0  K. K. i z e  
s k u tk a m i p r z e w id z ia n e m l w  a r t .  3 4  i 
3 5  K. K. W a c ła w a  K o n o n o w io z a  s k a z a n o  
n a  2 0 0  z ł .  g r z y w n y  z  z a m ia n ą  w r a z ie  
n ie w y p ła c a ln o ś c i  n a  m ie s ią c  a r e s z t u .  
Od s k a z a n y c h  z a s ą d z o n o  n a  r z e c z  S k a r ­
bu  P a ń s tw a  2 5 ,6 6 2  z ł .  71 g r o s z y  i n a ło ­
ż o n o  n a  n io h  o p ła ty  i k o s z t a  s ą d o w e .

Szczegółowe sprawozdanie, dotyczące zeznań 
świadków oraz przemówień stron podamy w obec 
spóźnionej pory w numerze jutrzejszym.

K R O N I K A .

14
KWIECIEŃ

Ś R O D A
Justyna i W alerjana M. m.

W. słońca g. 4m . 44. Z. g. 6 m. 30. 
p  W. g. 6 m. 10 r. Z. g. 8 m. 55 w.

Sprawa nadużyć w Urzędzie Skarbowym.
Skazanie wszystkich oskarżonych.

Jaźwiński, Wańkowskiego, Rudowicza i Sobańskie­
go — adw. Engelhardt, Paluszkiewicza i Pałęckia- 
go — adw. J, Kowalewski. Oskarżeni za wyjątkiem 
p. Kononowicza i zwolnionego za poręczeniem Pa­
łęckiego odpowiadają z więzienia. Po odczytaniu 
aktu oskarżenia Przewodniczący zapytał oskarżo­
nych, czy przyznają się do winy popełnienia zarzu­
canych im przestępstw. Tadeusz Paluszkiewicz do 
wszystkich zarzucanych mu czynów przyznał się, 
a mianowicie do przywłaszczenia kwoty 18.460 zł. 
24 gr. ściągniętej od płatników, zniszczenia kwita­
rjusza, zniszczenia not z innego kwitarjusza i oka­
zania pomocy osk. Wańkowskiemu do popełnienia 
przez niego przywłaszczenia. Józef Wańkowski 
przyznał się do przywłaszczenia sumy 5.355 zł. 43 gr., 
sfałszowania noty w kwitarjuszu, natomiast nie 
przyznał się do wydarcia i zniszczenia kilku in­
nych not v

Jan Rudowicz przyznał się do winy przywłasz. 
czenia 587 zł. 10 gr., wyjaśniając, że spłacił zde- 
fraudowaną sumę za wyjątkiem 100 zł. 50 gr., 
natomiastnie przyznał się dozniszczaniakwitarjusza

— W sp o m n ie n ie  p o ś m ie r t n e .  W Koni 
nie podczas świąt Wielkiejnocy zmarł ś. p. Ernest 
Paweł Michel, miejscowy działacz społeczny i wła' 
ściciel drukarni. Zmarły przed laty czterdziestu 
kilku był stałym mieszkańcem Kalisza, gdzie pro" 
wadził zakład drukarski K. W Hindemitha, chcą<j 
jednak pracować we własnym warsztacie założy! 
drukarnię w Koninie. S. p. Michel w Koninie * 
okolicy cieszył się powszechną sympatją, nic dziw' 
nego, że zgon jego okrył żałobą nie tylko pozostał* 
rodzinę, ale i całe miasto. Zmarły do czasu wy' 
buchu wojny był stałym korespondentem z Konin* 
„Gazety Kaliskiej- i życzliwym jej do końca swegc 
życia przyjacielem.

— Z e b r a n ie  O g ó ln e  K o m ite tu  S t .  S p
I W. W. W czwartek dnia 15 b. m. odbędzie si* 
w lokalu Oficera P. W. gmach Starostwa, o god* 
8 wiecz. ogólne zebranie Komitetu Stowarzysza* 
Sportowych i Wojskowo-Wychowawczych w Kalisz^

Prezydjum Komitetu prosi o punktualne przy' 
bycie delegatów zainteresowanych Stowarzyszeń

Porządek dzienny następujący.
1) Odczytanie ostatniego protokułu.
2) Wydzierżawienie „Stadjonu",
3) Wybór Komisji Rewizyjnej,
4) Obchód 3 Maja.
5) Wolne wnioski.
— D z ie ń  P r o p a g a n d y  w a llc lz g r u ś lio ó ]

Dnia 18 b m. w niedzielę odbędzie się na obszarp 
Rzeczypospolitej Polskiej za inicjatywą Związki 
Przeciwgruźliczego Polskiego dzień propagand 
walki z gruźlicą.

W niedzielę 18 b.m. w Kaliszu odbędzie *>* 
na ulicach i w kinach sprzedaż „jaskra", zw iastu j 
wiosny. J

Zwracamy czytelnikom uwagę na donio** 
znaczenie walki z gruźlicą dla całego społeczeństw*'

— Ca d a le j .  W dłuższym artykule .Gło*)! 
Narodu" wymienia prof. St. Kutrzeba postulaty 
najbliższą przyszłość, od których realizacji zale^- 
zdaniem jego, wyjście z obecnego haosu. Międ*’ 
innemi prof. Kutrzeba domaga się utrzymań:, 
obniżki płac urzędniczych, reformy administra^j’ 
obniżenia podatków w budżecie, wysprzedaży cxv , 
ci majątku państwa^— o ile chodzi o objekty d*
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ficytowe, wprowadzenie do Banku Polskiego do­
radcy zagranicznego, zreformowanie statutu tego 
banku. Dalszym postulatem jest reforma podat­
kowa, a więc wprowadzenie stałego podatku ma­
jątkowego, stempla od świadectw szkolnych, i t.d. 
Dalej ustawa o 8-godzinnym dniu pracy roboczej 
z zatrzymaniem dnia 8-godzinnej pracy, ale efek­
tywnej. Wreszcie domaga się autor obniżenia 
niepomiernych płac i renumeracyj dyrektorów i 
członków rad nadzorczych tow. akcyjnych, a to 
przez wstrzymanie kredytów dla tych towarzystw, 
które nie uczynią zadość żądaniu. Tą samą drogą 
względnie nawet ustawodawczą należałoby zmusić 
banki do fuzji, by zmniejszyć ich niepomierną ilość, 
wraz z licznymi dyrektorami. Działalność banków 
musi być poddana kontroli państwowej.

— ś lu b . W sobotę, 10 b.m. o godzinie 8-ej 
wiecz. w miejscowym kościele ewangielickim, pastor 
Wende pobłogosławił związek małżeński, zawarty 
pomiędzy panną Adelą Hemplówną, córką Gustawa 
i Natalji z Botnerów małż. Hempel, a p. Wiktorem 
Hintzem z Kalisza.

— Za S tr a ż y  O gn iow ej. Posiedzenie or­
ganizacyjne nowoskompletowanego Zarządu Kalis­
kiej Straży Pożarnej Ochotniczej, odbędzie się 
w czwartek, 15 b. m., o godz. 7 wiecz. w gmachu 
własnym

— N ow a S e n sa o ja  w  K a liszu  Sen­
sacja ta jest czysto artystycznego charakteru.

Jak się dowiadujemy, wkrótce (na dn. 16 b.m.) 
przybywa do Kalisza znakomity zespół operetki 
warszawskiej, wśród którego wybija się na naczelny 
plan p. Walerja Dobosz - Markowska, stanowiąca 
jedną z głównych sił teatru „Nowości".

Sekundować jej będą pp. Kozłowska, Sempo- 
lińska, piastujące godności premjerowskie w tea­
trze „Nowości" w Krakowie i w wileńskim teatrze 
operetkowym.

Wystawiona będzie przecudna i głośna w Eu­
ropie operetka „Królowa Nocy" Waltera Kolio, 
grana blisko 100 razy w Warszawie.

Operetka przybywa w pełnym składzie. Or- 
kietra pod dyr. znanego kompozytora prof. Alek­
sandra Piotrowskiego.

Dla pań będzie to istna rewja najnowszych 
mód paryskich

Występ odbędzie się w sali „Świetlicy* 29 p. 
Strzelców Kaniowskich

Sądzić należy, że widownia będzie wypełnio­
na po brzegi.

— U p a r ł y  s ie r a d z a n in .  Czytamy w 
„Echu" łódzkim: Za piękne należy zawsze oddać 
nadohnem — zwykł był mawiać pan Stefan Koźł 
miński, mieszkaniec Sieradza, więc też gdy pad- 
-ofiarą własnej nieostrożności, sprzedając zboże za 
fałszywą pięćdziesięciozłotówkę, postanowił puścić 
ją również w obieg. W rodzinnem miasteczku nie 
wypadało mu tego uczyć, wobec czego Koźmiński 
będąc w Łodzi, usiłował zręcznie wydać falsyfikat.

Znalazłszy się u znajomego kupca wepchnął 
mu fałszywy pieniądz w paczkę nowych banknótów 
będąc pewnym, że mu się to uda.

Sztuczka jednak się nie powiodła. Zręczny 
kupiec poznał się na wartości pięćdziesięciozło­
tówki i oddał ją z powrotem Koźmińskiemu z de­
likatną uwagą, że podobna sprawka pachnie kry­
minałem

Nie wziął zbytnio do serca tej uwagi Siera­
dzanin i znalazłszy się na dworcu kolejowym, usiło­
wał falsyfikat wydać w kasie biletowej.

Jednakże i tu spotkała go niespodzianka. 
Koźmińskiego zatrzymano i odprowadzono do od­
nośnego komisariatu, skąd po przeprowadzeniu
dochodzenia uwolniono. Jednocześnie za usiłowa­
nie puszczenia w obieg fałszywego banknotu z 
zwiedzą, iż tenże jest fałszywym. Sieradzanina 
pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.

• — P o ż a r  z  o f ia r a m i •  lu d z ia ch .
W tych dniach w nocy wybuchnął w  budynku dla

o isłużby robotniczej w m. Macew wł. Lekowa pożar 
którego pastwą padł cały budynek. W płomieniach 
zginął robotnik Klaska z żoną oraz robotnik Bło- 
szczyk z 20-letnim synem, Błoszczykowa uległa 
silnym popażeniom. Przyczyna pożaru dotąd wy­
jaśnioną nie została.

Z E  Ś W I A T A .
— H alu oyn aoje  Ś w ię ty  oh. w  am erykań­

sk ich  in sty tu tach  poczyniono szereg  dośw iadczeń, w których 
chodziło  o u sta len ie  wpływu głodu na składniki krwi. N ieza­
leżnie od tego podjęto  jednocześn ie  dośw iadczenia z d ługo­
trw ałym  postem  absolutnym  i bezsennością . W ielu uczonych 
i w ielu studen tów  poddaw ało się  tym  próbom  w im ię nauki. 
Między innem i ustalono , że  po 48 godzinach bez snu i bez 
jedzen ia  ilość czerw onych ciałek  krwi znacznie się  zm niejsza, 
a natom iast ilość b iałych ciałek  w zrasta. Jed en  ze studen tów  
opowiada ciekaw ą h is to rję , że w okresie  dośw iadczeń m iał 
w izje. W idział dokładnie, jak jakiś s ta rzec  z długę siwą białą  
b rodą s ta ł na dachu i podlew ał konewką doniczki z kw iatam i. 
W izja ta  sta le  się  pow tarzała. Spraw ozdanie tego  s tu d en ta  po ­
tw ierdza h ipo tezę, że w izje k tó re  m ieli różni zakonnicy i m ę ­
żowie kościo ła były wywoływane d ługotrw ałem  głodow aniem  i 
bezsennością . Są to  przyczyny halucynacji tak  szeroko opisy­
wanych.

— K u racja  k s ię ż y c o w a , w sena to rjum  w
Leysin zastosow ano jedyną w swoim rodzaju  kurację . Z akład 
ten , jak wiadomo je s t przeznaczony dla chorych na gruźlicę i 
na tuberkuły. O tóż w osta tn ich  dniach zastosow ano tam  kura­
c ję  księżycową. E ksperym entu  dokonano na jednej z chorych,

- szw edce, k tóra w dzień i w nocy przykryta c iepłą kołdrą le ­
żała  wystaw iana na działan ie  św iatła księżycowego. S tw ierdzo­
no bowiem , że św iatło  księżycow e posiada rów nież prom ien ie  
u ltrafio letow e, tak jak słońce, tylko w znacznie m niejszej ilo ­
ści. P rom ien ie  u ltrafio letow e, jak w iadomo są  tą  częścią  sk ła ­
dową św iatła słonecznego, k tóra posiada zasadnicze znaczenie 
dla organizmów żyjących. Aby działanie tych prom ieni po ­
chodzących od słońca i księżyca było jaknajd łuższe nie p rze­
rywano kuracji i w noce księżycow e.

«

— Z h isżo r ji u b e z p ie c z e ń . Towarzystw a 
ubezpieczeniow e rozporządzające dziś w ielkiem i gm acham i, 
m iljonow em i kapitałam i i liczną arm ją urzędników  przed pó ł­
w iekiem  w zględnie były niew ielkiem i przedsięb iorstw am i. N ie­
dawno ukazały się  pam iętniki inspektora ubezpieczeniow ego, 
który od 40 la t pełn ił swe funkcje. Opowiada on, że kikadzie- 
s ią t lat tem u m usiał osobiście  obchodzić ubezpieczonych zb ie ­
ra jąc  od nich co tydzień 1—2 groszow e składki. Zdarzały się  
wypadki, że m usiał zastaw iać złoty zegarek, aby zapłacić su ­
m ę ubezpieczeniow ą, kasa tow arzystw a bowiem nie m iała zu ­
pełn ie pieniędzy. Zdaniem  au tora  pam iętników  — tow arzystw a 
ubezpieczeniow e rozrosły  się  w tak szybkim tem pie, jak i 
fabryki sam ochodów  i elektrow nie.

— Jad w ę ż ó w  ja k o  le k a r s tw o . P ro fe­
so r un iw ersy tetu  uf F iladelfji odkrył środek, za  pom ocą k tó re ­
go epilepsja s ta je  się chorobą u leczalną. Środek te n  je s t 
niezw ykle sensacyjny, pochodzi bow em  z jadu wężów. Trucizna 
jaka się m ięści w żądłach jadow itych płazów je s t lekarstw em  
na n ieu leczalną dotychczas ep ilep sję . K ilkanaście wypadków 
te j choroby zosta ło  kom pletn ie uleczonych. Jak  w iele wyna­
lazków i odkryć tak  sam o i ten  zaw dzięczać należy przy­
padkowi.

Syn jednego z okolicznych m iljonerów  zo sta ł ugryziony 
przez żm iję. W ezwano do chorego lekarzy. ^ Po  długich w ysił­
kach — ukąszenie  bow iem  było bardzo głębokie — chory 
p rzyszedł do zdrowia. Syn m iljonera był s ta le  pod obserw acją  
doktorów , gdyż od dziecka cierp iał na ep ilepsję . Po w ylecze­
niu go z ukąszen ia  jego domowy lekarz stw ierdził, że ep ilep­
sja  rów nież zosta ła  uleczona. W szelkie typow e dla te j ch o ­
roby objawy zniknęły. . . .

W ypadek ten  naprow adził p ro feso ra  filadelfijskiego un i­
w ersy te tu  na u sta len ie  związku m iędzy tą  chorobą a trucizną 
w ydzieloną przez w ęże. P oczął jad wężów stosow ać jako ś ro ­
dek leczniczy, a praktyka w ykazała niezw ykłe rezu lta ty . Jad  
wężów zastrzykiwany je s t obecnie nasam przód w m inim alnych 
dozach, potem  stopniow o dawki są  zw iększane. To nowe o d ­
krycie w dziedzinie medycyny było referow ane na o sta tn iem  
posiedzen iu  Paryskiego Towarzystw a Lekarskiego.

s p r a w o z d a n i e .
Niniejszym zawiadamiamy, iż z kwesty ulicz­

nej z dnia 9 kwietnia r. b. na cele Kulturalno- 
Oświatowe przy naszej organizacji:

Z ebrano  222 zł. 72 gr.
W ydatki........................ 19 zł. 50 gr.
Pozostało w kasie

466
. 203 zł. 22 gr. 

Zarząd Org. Sjonistycznej. '

Nawa akcja monarchistów praskich.
„Information", znany dziennik paryski donosi, 

że w tych dniach odbyła się nowa tajna konferen­
cja monarchistów niemieckich w Berlinie, Wszyst­
kie obozy, dotąd nieufające sobie lub współzawo- 
dniczącze ze sobą, pogodziły się do całego szeregu 
punktów. W tajnej konferencji brał udział szereg 
wybitnych generałów i wyższych wojskowych da­
wnej armji niemieckiej.

Zgodzono się co do następujących punktów:
1. Feldmarszałek Mackensen obejmie szefo­

stwo sztabu w wszystkich połączonych organizacjach 
militarnych.

2. Silne oddziały militarnych organizacji zaj­
mą stopniowo Prusy Wschód., Górny Śląsk, pro­
wincję graniczną Prusy Zachodnie — Poznańskie 
i Pomeranję, by w razie jakiegokolwiek konfliktu 
na tychmiast wkroczyć do Polski.

3. Monarchistyczna restauracja ma być odtąd 
przeprowadzana wszelkiemi środkami. Pierwszym 
krokiem w tym względzie ma być ogłoszenie na­
stępcy tronu Wilhelma królem pruskim.

W Szwajcarji będzie utworzona centralna 
organizacja monarchistyczna, której głównem za­
daniem będzie potrzymywanie żywej łączności po­
między monarchistami Niemiec, a reakcyjno-resta- 
uracyjnym ruchem Austrji i Węgier.

Niektórzy z obecnych na konferencji polityków 
i wojskowych natychmiast stawili do dyspozycji 
nowemu ruchowi większe sumy.

Kącik radjowy
S ta c ja  w  W ro cła w iu . Od ll-go kwiet­

nia daje audycje gramofonowe codziennie od godz. 
11 m. 30 do 19-ej od godziny 15-ej m. 30 do 16-ej 
m, 20. Dotychczasowe koncerty codziennie orkie­
stry o godz. 12-ej m. 30 i 13-ej m. 45 zostały ska­
sowane. Koncerty popołudniowe, które rozpoczy­
nały się o  godz. 17-ej, zaczynają się o godzinie 
16 m. 30 i trwają do 18-ej.

R A D I O .
P r o g r a m  k o n c e r tó w  „ P o ls k ie g o  R ad ja11 

na c z w a r t e k  dnia  15 k w ie tn ia  1926 r .
WARSZAWA 17.30—18 K oncert o rk iestry  .P o lsk iego  R a­

dja*; 18— 18.25 Wyktod; 18.30—19 K oncert o rk iestry  (cz. II); 
19—19.20 Wykład; 19^0—19.40 Odczyt p. t. „Hodowla zw ierząt 
w P o lsce” — wygłosi p. Zygmunt Ihnatow icz, N aczelnik Wy­
działu Hodowli Zw ierząt M. R. i D. P.; 19.40—20 K om unikat 
rolniczy; 20.30—'22 K oncert o rkiestry  „Polskiego Radja" (m u­
zyka operetkow a i taneczna .)

BERLIN (505, 576, 1300) 16.30 i 21 K o n c e r ty ;  22.30 
Muzyka taneczna.

WROCŁAW (418, 251) 12.30 i 16.30, 20.25 K oncerty.
HAMBURG (392.5) 16.15 K oncert; 20.30 R ecita l fo rtep ia ­

nowy Czarniawskiego.
KRÓLEWIEC (463) 16.15 i 19.45 K oncerty.
KÓNIGSWURSTENHAUSEN (1300) 21 P ro g ra m b e rliń sk i-
LIPSK (452) 16, 20.15 Koncerty.
MONACHIUM (485) 16.30 K oncert; 18.30 „Lohengrin* op . 

W agnera.
MONSTER (410) 13-15, 16.15, 20 Koncerty.
MEDJOLAN (320) 21 „Lunatyczka" op. Ballini.
BARCELONA (462) 22, 23, 23.20, 23.50 K oncerty .1,
OSLO (382) 20 i 21.30 Koncerty.
RZYM (425) 20.40 „C zardaszka" operetka K alm ana.
STOKHOLM (427, 1350) 20 K oncert.
TULUZA (430) 20 W ieczór p ieśni.
PARYŻ (458.2650) 22 K oncert; (P lanque tte , B izet G onnod)
PRAGA (368) 16.30 i 20.02 K oncerty.
ZURYCH (515) 20.30 K oncert.
WIEDEŃ (530) 11, 16.15, 19.30, 21.20 Koncerty.
BUDAPESZT (546) 17, 20.30, 22 Koncerty.
BRNO (—) 19 i 20.10 Koncerty.
HILVERSUM (1050) 17.40 i 20.50 K oncerty.
LONDYN-DAVENTRY (365 — 160) 12, 14 ,17 .15 ,19  Kon­

certy; 20 Big Ben; 21 K oncert; 23 Muzyka taneczna.

JECOROL A.
Zamiast T R A N U  , ^ / m n r  k V MAGISTRA
poleca s ię  znany i od la t 
w i e l u  zalecany przez 

W .P. Lekarzy
Syrop o przyjem nym  sm aku, bardzo chę tn ie  przez dzieci przyjmowany, 
s to su je  s ię  przy anem ji, ogólnym wyczerpaniu, chorob ie angielskiej.

Sprzeda* we w szystkich ap tekach i sk ładach aptecznych. 
UWAGA: Ż adać tylko z czerw onym  podpisem  „A. BUKOWSKI* i m arką 
261 ochronną-tró jkąt ze statyw em . W ystrzegać się  naśladow nictw .

Ornaty, kapy, c&orąflM, stuły, sztan­
dary kościelne I dla stowarzyszeń It p

rzeczy w zakresie haftów kolorami, złotem, 
srebrem i biały haft wykonywa artystycznie 
i tanio Przytułek Sierot „Opatrzności Boskiej“ 
w Kaliszu, przy ulicy Skarszewskiej Ns 4. 313

D O M E K
6-cio mieszkaniowy 

z ogródkiem
sprzedam o k a z y ] n ie .
Wiad.: w Adm. .Gazety Kai."

463

Zginęła karta zwolnienia
wydana przez oddział zamko­
wy w Warszawie, na imię Józe­
fa Kołodziejczyka, rocznik 1897.

Potrzebna samodzielna

p a n n a
d o p ra o o o m i k a p e lu sz y  

d a m sk ic h .
Adres w Redakcji. 468

Do w y n a i ę e i a
p ok ój

u m e b l o w a n y
od  g o s p o d a r z a

Wiadomość: ul. Szopena 9
462

wydana przez Urząd gminy 
Brudzew, na imię Marcina Ni- 

ciejewskiego, rocznik 1897.

SIĘ UCIYó?
napisz: Do „Ki 
ce la rji Kurs 
G R A C J A !  
P Y R K A " ,  W

szawa, Św iętokrzyska 17, a  wysła 
Ci będą DARMO odnośne w skazói 

i rady. <

Q T n N O G R A F JI w yucza w szystkich. 
O  1 Cj lis tow nie  b ezp ła tn ie , c e le m  
propagandy In s ty tu t S tenograficzny  
A ntoniego W ojnara, W arszawa, K ns- 

cza  26.
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f it  rejestru handlowego Działu A. Sądu Okręgowego
dnia 1 lutego 1926 r.

<6833 "Helena Berdzińska* sprzedaż artykułów spożywczych we
wsi Lądek, gminy Ciążeń, powiatu słupeckiego. Istnieje od 16 
stycznia 1925 r. Właścicielka firmy: Helena Berdzińska. zamiesz­
kała  w Lądku. Na mocy intercyzy przedślubnej, zawartej przed 
notarjuszem  w Słupcy 1922 r., ustanowiono wspólność m ajątkową 
za życia i n a  wypadek śmierci.
6834 „Michał Matuszak" sklep spożywczy w Gadowie, gminy 
Tuliszków, powiatu konińskiego. Przedsiębiorstwo istnieje od 1 
stycznia 1925 r. Właściciel firmy Michał Matuszak, zamieszkały 
we wsi Gadów.

dnia 4 lutego 1926 r.
6835 „Marjan Pietrasiński* cukiernia w Wieluniu, przy ulicy 
Gaszyńskiej 2. Przedsiębiorstwo istnieje od 1 stycznia 1926 r. 
Właściciel firmy: M arjan Pietrasiński, zamieszkały w Wieluniu, przy 
ulicy 3>go Maja.
6836 „Aleksander Pietrasiński" handel żelazno - galanteryjny w 
Wieluniu przy Nowym Rynku 5. Istnieje od 1 stycznia 1926 r. 
Właściciel firmy Aleksander Pietrasiński, zamieszkały w Wieluniu 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście.
6837 „Chana Rojze Rajch“ handel węglem i wapnem w Wie­
luniu, przy Nowym Rynku 10. Przedsiębiorstwo istnieje od 1910 r. 
Właścicielka firmy Chana Rojze Rajch, zamieszkała w Wieluniu.
6838 „Ber Rotbart" rzeźnictwo w Wieluniu, przy Nowym Rynku 
3. Przedsiębiorstwo istnieje od roku 1910. Właściciel firmy Ber 
Rotbard, zamieszkały w Wieluniu.
6839 „Kasriel Brum" handel zbożem i m ąką w Wieluniu, przy 
ulicy Krakowskie Przedmieście 46. Istnieje od 1 lipca 1920 r. 
Właściciel firmy Kasriel Brum, zamieszkały w Wieluniu.
6840 „S. Szamsie Zilbersztein" sprzedaż tytoniu w Wieluniu, 
przy ulicy Gaszyńskiej 6. Istnieje od 1 lipca 1923 r. Właściciel 
firmy: Szamsie Zilbersztein, zamieszkały w Wieluniu.
6841 „Ludwik Ładziński" magazyn krawiecki-handel ubraniami
i konfekcją w Wieluniu, przy ulicy Barycz 3. Istnieje od 1 lipca
1922 r. Właściciel firmy ludw ik Ładziński, zamieszkały w Wieluniu.
6842 „Stanisław Sulikowski* cukiernia w W ieluniu, przy ulicy
Barycz 3. Przedsiębiorstwo istnieje od 1 stycznia 1922. Właściciel 
firmy Stanisław  Sulikowski, zamieszkały w Wieluniu, przy ulicy 
Sieradzkiej 4.
6843 „Michał Michałowicz" cukiernia w Wieluniu, przy ulicy
Fabrycznej. Przedsiębiorstwo istnieje od 1 lipca 1915 roku. 
Właściciel firmy: Michał Michałowicz, zamieszkały w Wieluniu.
6844 „Załm e Charłupski* handel końmi w Wieluniu, przy ulicy
Panieńskiej. Przedsiębiorstwo istnieje od 1 stycznia 1906 roku. 
Właściciel firmy Załm e Charłupski, zamieszkały w Wieluniu.
6845 „Jakób Szaja* handel m anufakturą w Wieluniu, przy
Starym  Rynku 10. Istnieje od 1 stycznia 1920 r. Właściciel firmy 
Jakób Szaja, Zamieszkały w Wieluniu.
6846 „Teodor Kwieciński* handel kolonjalno-spożywczy w Wie­
luniu, przy ulicy Gaszyńskiej. Przedsiębiorstwo istnieje od 1 stycznia 
1925 r. Właściciel firmy Teodor Kwieciński, zamieszkały w Wieluniu.
6847 „Zygmunt Kwieciński* sprzedaż m ięsa i wyrobów w Wie­
luniu, przy ulicy Gaszyńskiej 20. Przedsiębiorstwo istnieje od roku 
1913. Właściciel firmy Zygmunt Kwieciński, zamieszkały w Wieluniu.
6848 „Marja Anczykowska* sklep kolonjalno-spożywczy w Wie­
luniu, przy ulicy Kaliskiej 10. Istnieje od 1 kwietnia 1922 roku. 
Właścicielka firmy: Marja Anczykowska, zamieszkała w Wieluniu.
6849 „Berek Grossman* skup i sprzedaż jajek, drobiu i pierza 
w Praszce, powiatu Wieluńskiego. Przedsiębiorstwo istnieje od 
1925 r. Właściciel firmy: Berek Grossm an, zamieszkały w Praszce.
6850 „Moszek Aleksandrowicz* skup pierza, drobiu i jaj w celu 
odsprzedaży w Praszce, powiatu wieluńskiego. Istnieje od 1896 r. 
Właściciel firmy Moszek Aleksandrowicz, zamieszkały w Praszce.

dnia 5 lutego 1926 r.
4688 Do rejestru  firmy „Adolf Weinknecht* poczta konna 
w Kaliszu, jak następuje Adolf W einknecht sklep kolonjalny 
w Kaliszu.

dnia 6 lutego 1926 r.
* 6851 „Adam Salam on" ^andel towarów kolonjalno-spożywczych 

w Wieluniu, przy ulicy Barycz 19. Przedsiębiorstwo istnieje od
1923 r. Właściciel firmy Adam Salam on, zamieszkały w Wieluniu.
6852 „M ateusz-Edward Sobczak" skład spożywczo-kolonjalny 
w Wieluniu, przy Nowym-Rynku 7. Istnieje od 1 lutego 1925 r. 
Właściciel firmy M ateusz-Edward Sobczak, zamieszkały w Wieluniu.

44$ S
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Kaliszu, wciągnięto następujące firny pod M3 M 3
6853 „Marcin Sobczak" restauracja  w Wieluniu, przy ulicy 
Kaliskiej 4. Przedsiębiorstwo istnieje od 1912 r. Właściciel firmy:. 
Marcin Sobczak, zamieszkały w Wieluniu.
6854 „Liba-Fajga Lewkowicz" handel kolonjalno-spożywczy i 
naczynia porcelanowe w Wieluniu, przy ulicy Farnej 4. Istnieje 
od 1 stycznia 1913 r. Właścicielka firmy: Liba-Fajga Lewkowicz, 
zamieszkała w Wieluniu.
6855 „itta Szmulewicz* sprzedaż naczyń kuchennych w Wie­
luniu, przy ulicy Farnej 1. Przedsiębiorstwo istnieje od 1 stycznia ' 
1918 r. Właścicielka firmy: Itta Szmulewicz, zamieszkała w Wieluniu.
6856 „Chaskiel Dawidowicz" sprzedaż galanterji w Wieluniu, 
przy Rynku 15 Przedsiębiorstwo istnieje od 1 stycznia 1921 r. 
Właściciel firmy: Chaskiel Dawidowicz, zamieszkały w Wieluniu.
6857 „Icek Herszberg" handel kolonjalno-spożywczy w Wieluniu, 
przy ulicy Gaszyńskiej 8. Przedsiębiorstwo istnieje od 1 stycznia 
1900 r. Właściciel firmy Icek Herszberg, zamieszkały w Wieluniu.
6858 „Edward Spałek" sprzedaż mięsa i wyrobów w Wieluniu, 
przy ulicy Niedzielskiej 2. Przedsiębiorstwo istnieje od 1923 r~ 
Właściciel firmy Edward Spałek, zamieszkały w Wieluniu.

dnia 10 lutego 1926 r.
6859 „Berek Chmura* handel końmi w Wieluniu, przy ulicy Sw» 
Barbary 3 Przedsiębiorstwo istnieje od 1 stycznia 1913 r. 
Właściciel firmy: Berek Chmura, zamieszkały w Wieluniu.
6860 „Edward Sztark" sprzedaż wyrobów m asarskich w Wie­
luniu. Przedsiębiorstwo istnieje od 1 listopada 1919 r. właściciel 
firmy Edward Sztark, zamieszkały w Wieluniu.
6861 „Bajla Frejlich" sklep kolonjalny i handel m anufakturą 
w Praszce powiatu wieluńskiego. Istnieje od 1919 r. Właścicielka 
firmy Bajla Frejlich, zamieszkała w Praszce.
6862 „Domb Najman i spółka w Wieruszowie". Celem spółkt 
jest prowadzenie w kraju i zagranicą handlu gęśmi i jajam i. 
Wspólnikami są: Abram-Juda Najman, Wolf Domb, Jakób Domb, 
Moszek Szczupak, Moszek Domb. Lajb Jedwab, zamieszkali w Wie­
ruszowie i Fabjan Mielżyński, zamieszkały w Podzamczu, powiatu 
Kępińskiego. Firma jest spółką firmową, zaw artą na mocy ak tu  
notarja lnego sporządzonego przed notarjuszem  w Wieruszowie * ' f  

Bolesławem Śląskim w dniu 11 stycznia 1926 r. za Ns repert 23* 
na rok jeden z prawem automatycznego przedłużania na następny 
okres roczny, o ile na trzy miesiące przed upływem tego terminu, 
którykolwiek ze wspólników nie zażąda rozwiązania spółki. Zarząd 
interesam i spółki sprawuje trzech spólników: Fabjan Mielżyński, 
Jakób Domb i Moszek Domb, prowadzą oni księgi, korespondencję, 
rachunki oraz kasę. Do wystawiania i żyrowania weksli w imieniu 
firmy powołani są: Juda-Abram Najman, Wolf Domb i Moszek 
Szczupak, przyczem wystarczy podpis dwóch z nich pod stemplem: 
firmy. Do wszelkich zaś innych czynności, a więc wystawiania 
rachunków i listów przewozowych, odbioru korespondencji pocz­
towej, towarów i załatwiania spraw z władzami upoważniony jest 
każdy ze wspólników, działając w imieniu spółki winien umiesz­
czać swój podpis pod stemplem spółki. Intercyz z żonami 
spólnicy nie zawierali.

dnia 12 lutego 1926 r.
6863 „Edmund Janecki* skład wędlin i m ięsa w Wieluniu, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście 32. Przedsiębiorstwo istnieje od 
r. 1923. Właściciel Edmund Janecki, zamieszkały w Wieluniu.
6864 „Stanisław  Kubacki* sprzedaż m ięsa i wyrobów w Wie­
luniu, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 12. Istnieje od roku 
1905. Właściciel firmy Stanisław  Kubacki, zamieszkały w Wieluniu.
6865 „Tadeusz Kubacki" spzedaż m ięsa i wyrobów w Wieluniu, 
przy ulicy Barycz 21. Przedsiębiorstwo istnieje od 1919 roku. 
Właściciel firmy Tadeusz Kubacki, zamieszkały w Wieluniu.
6866 »„Anna Szaja" sklep kolonjalno-galanteryjny w Wieluniu, ■ 
przy Starym-Rynku 5. Przedsiębiorstwo istnieje od 1896 roku. 
Właścicielka firmy Anna Szaja, zamieszkała w Wieluniu.
6867 „Kazimierz Armanowski" sprzedaż m ięsa i wyrobów
w Wieluniu, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 19. Istnieje odl 
1925 r. W łaściciel firmy Kazimierz Armanowski zam ieszkały '
w Wieluniu.
3576 Do rejestru firmy „Natan Beatus* Kaliska Chemiczna
Wytwórnia Mydła w Kaliszu, jak następuje: N atan Beatus — Kaliska 
Chemiczna Wytwórnia mydła „Blok* w Kaliszu, przy ulicy Nowo- 
Lipowej 54 i komisowa sprzedaż drożdży z Lubońskiej fabryki.
Stary-Rynek 5,
2 Do rejestru firmy „Karol Ansorge* sprzedaż towarów
kolonjalnych i handel win w Sieradzu, jak następuje: Właścicielką
firmy jest Zofja Ansorge, zamieszkała w Sieradzu.

ł Okręgowy w Kaliszu jako rejestrowy.
[Gazeta Kaliska" Sp. z ogr. odp. KeUattor K .  HJWJWAfSr.


